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Dni przeciwgruźlicze.
Sprawa w alki z gruźlicą, zbierają

cą złowrogie żniwo śmierci i podcina
jącą zdrowie m iljonowych rzesz naszej 
ludności, jest jedną z najważniejszych 
spraw, która powinna obudzić czuj
ność op in ji publicznej. W  Polsce u- 
miera rocznie na gruźlicą około 100 
tys. ludzi. Chorych musi być conaj- 
mniej 10 razy ty le , a więc około m ii- 
jona, czyli na 30 mieszkańców przy
pada jedeD suchotnik. W edług danych 
statystycznych Generalnej Dyrekcji 
Służby" Zdrowia w Polsce, co 10 m i
nut umiera jeden człowiek na g ruź li
cą. Potrzeba powszechnej w a lk i z 
gruźlicą jest ju t  udowodniona. Pań
stwom, które prowadzą racjonalną 
walką z gruźlicą od la t w ielu, np. 
Francja, Anglja, Ameryka, Danja, 
Niemcy, udało sią zmniejszyć śmier 
telność od tej choroby o połową i 
wiącej.

W Polsce niezliczone zastąpy zagro
żonych gruźlicą czekają pomocy. Jeśli 
pomoc ta przychodzi zbyt późno, spo
łeczeństwo poniesie w ie lką stratą, po
nieważ graźlica zabiera najczęściej e- 
lement najcenniejszy, w pierwszej 
połowie w ieku wytwórczego (od 16 
do 40 roku życia). Aby zapobiec tej 
klęsce, walką z gruźlicą prowadzić 
musi: państwo, gmina, miasto i każdy 
obywatel.

Na walkę tą konieczne są w ie lk ie  
fundusze. Skarb Państwa nie rozpo
rządza takiem i sumami, jak ich  potrze
ba na szybkie wybudowanie potrzeb
nej liczby sanatorjów, szpitali i innych 
insty tucy j pomocniczych. Musimy 
przeto działać wzorem zagranicy, gdzie 
w ie lk ie  szpitale i sanatorja powstają 
z funduszów społecznych.

Jednem z poważniejszych źródeł 
tych  funduszów w krajach zachodnich 
są urządzane t. zw. „D n i Przeciw
gruźlicze” , trwające pewien okres cza
su. Okres ten jest użyty na intensyw- 
ną propagandę akcji społecznej zwal
czania gruźlicy i konieczności dostar
czania środków na tą walką przez na
bywanie nalepek.

ZadaDiem „D n i Przeciwgruźliczych” 
jest obudzić społeczeństwo, dowieść, 
że ciężar w a lk i z gruźlicą spada na 
barki każdego obywatela, że każdy 
obywatel powinien przynajm niej w 
okresie „D n i Przeciwgruźliczych” za
silać funduszami akcją zwalczania 
gruźlicy.

Polski Związek Przeciwgruźliczy 
w Warszawie, idąc za przykładem 
państw zachodnich urządza rok rocz
nie w całej Rzeczypospolitej „D n i 
Przeciwgruźlicze” . Częstochowskie 
Towarzystwo Przeciwgruźlicze w myśl 
rozporządzenia centralnych władz Zw. 
Przeciwgruźliczego i na wniosek le
karza powiatowego, dra W ładysława 
Jabłońskiego, przystąpiło do urządze
nia „D n i Przeciwgruźliczych” w mieś
cie Częstochowie i powiecie, które 
trw ać będą od 1-X II 1932 r. do 10 I 
1933 r.

Nalepki przeciwgruźlicze p o r a ź  
pierwszy zaprowadzone zostały w Dan- 
j i  w 1904 roku przez urzędnika pocz
towego pana Einora Hoelbell. Dzięki 
um iejętnej propagandzie nalepki cie-

Nie będzie obniżki plac
pracowników państwowych.

W ARSZAW A. M in ister skarbu, p. 
Zawadzki, przyją ł delegację m iędzy
związkowego kom ite tu  pracowników 
państwowych, którą przedstawiła p. 
m in is trow i następujące sprawy: l )
pogłoski o obniżce płac i 2) sprawie 
awansów i przemianowań.

W odpowiedzi p. m in ister Zawadz
k i oświadczył delegacji, że pogłoski o 
rzekomym zamiarze obniżenia płac są 
świadomie rzekomem kłamstwem.

P. m inister podkreślił z całą sta
nowczością, że Rząd ni© nosi sią i 
nie nosił z zamiarem obniżenia upo
sażeń, upoważniając zarazem delegację 
do dementowania tych pogłosek na 
swoich terenach.

W dalszym ciągu p. m in ister za
kom unikował, że sprawa reorganizacji 
jest bardzo posunięta i po je j ukoń
czeniu zostanie uregulowana sprawa 
awansów i przemianowań na stałe.

Hitler osobiŚGie kieruje organizacją.
bojowej m chu hitJeBERLIN. — „Volkischer Beobra. 

chter” ogłasza następujący rozkaz H i
tlera:

1) Z dniem dzisiejszym obejmuję 
osobiście aż do odwołania k ierow nic
two polityczne organizacji, 2) k ierow 
nikiem  sztabu politycznej organizacji 
m ianuję dotychczasowego inspektora 
okręgu drugiego dr. Ley a, 8) w środę 
14 bm. ogłoszą nowe wytyczne oraz 
zarządzenia, dotyczące wydanej 6 go 
listopada odezwy w sprawie podnie

sienia spawDości 
rowskiego.

BER LIN . — Rozłam w partji h i
tlerowskiej pogłębia się. Jak słychać, 
wystąpienie Strassera znajduje licz
nych naśladowców.

Na zewnątrz dyscyplina partyjna 
manifestowana jest aktami lojalności 
i oddania wobec Hitlera.

H itle r podobno, ja k  to w swoim 
czasie uczynił ze Stennesem, stara sią 
obecnie izolować frondujących przy
wódców nd szerokich mas.

Pod Jakim warunkiem Francja zapłaci 
ratą grudniowa.

PARYŻ. Podkomisja, wyłoniona 
wspólnie przez komisje finansów i 
spraw zagranicznych izby deputowa
nych, przyjęła jednogłośnie rezolucją 
w sprawie spłaty długów.

Rezolucja stwierdza, że Francja 
może rozpatrywać dokonanie spłaty 
15 grudnia jedynie w tym  wypadku, 
jeżeli St. Zjednoczone przyjmą uprze
dnio zasadę zwołania konferencji świa

towej, której celem będzie położyć 
kres chaosowi, panującemu na świecie 
w dziedzinie gospodarczej.

Komisja spraw zagranicznych izby 
przyjęła 20 głosami przeciw 6 wniosek 
o zapłaceniu ra ty grudniowej A m ery
ce, p rzyję ty przez podkomisję. Kom is
ja  finansowa izby również przyjęła 
wniosek 25 głosami przeciw 4.

lą Stany Zjedno- 
obywatel uważa 
narodowy złożyć 
w a lk i z gruźlicą,

szyły się powodzeniem, które z roku 
na rok stale wzrastało i obecnie Dan
ja, licząca około 3 i pół m iljona miesz
kańców, ma rocznie 250 tysięcy koron 
duńskich (około 600 tysięcy złotych) 
dochodu ze sprzedaży nalepek prze
ciwgruźliczych. Za przykładem Danji 
poszły wkrótce Szwecja, Norwegja, 
Holandja, Francja, Polska. Wzorem 
dla innych państw j 
czone, gdzie każdy 
za swój obowiązek 
podatek na rzecz 
przez zakupienie nalepki. Dlatego też 
dochód ze sprzedaży nalepek w 1926 
roku w ynosił 5 m iljonów  dolarów. W 
Polsce sprzedaż nalepek podczas „D n i 
Przeciwgruźliczych” była zorganizo
wana pierwszy raz w kw ie tn iu  1926 
roku. W roku tym  na całym terenie 
Rzeczypospolitej uzyskano ze sprzeda
ży nalepek 25 tysięcy 680 złotych. W 
roku ubiegłym na terenie miasta Czę
stochowy i powiatu uzyskano w okre
sie „D n i P rzeciwgruźliczych” ze sprze 
dąży nalepek i ofiar 3701 złotych 70 
groszy. Należy przypuszczać, że w p ły 
wy ze sprzedaży nalepek u nas znacz 
nie się zwiększą i dopomogą Towa
rzystwu Przeciwgruźliczemu do zaku
pienia niezbędnych aparatów do po
radni i pozwolą rozwinąć szerszą akcję 
w dostarczaniu m leka i leków chorym 
na gruźlicę. Niech każdy mieszkaniec 
m iasta Częstochowy i powiatu uważa

za swój obowiązek w okresie „D n i Prze 
c iwgruźliczych” nabycia chociażby jed 
nej 10 groszowej nalepki i wywiera 
w p ływ  na najbliższe otoczenie. Szkoda 
każdej straconej jednostki w powoła
nej na nowo do życia Polsce.

Dr med St Szwedowski.

Posiedzenie Senatu 15 grudnia.
W ARSZAW A. Plenarne posiedze

nie Senatu wyznaczone zostało przez 
marszałka Raczkiewicza na dzień 15 
grudnia na godz. 16. Porządek dzien- 
obejmie prawdopodobnie projekty u- 
staw ra tyfikacyjnych, które zostaną 
załatwione na wtorkowem posiedze
n iu Sejmu.

dinister Arciszewski posłem 
w Bukareszcie.

W ARSZAW A. Prezydent Rzplite j 
podpisał nominację dotychczasowego 
posła Rzplitej w Rydze p. M. A rc i
szewskiego na posła nadzwyczajnego 
i m in istra  pełnomocnego R. P. w B u 
kareszcie. P. Arciszewski obejmie 
prawdopodobnie swoje nowe urzędo
wanie w styczniu r. 1933.

nadzieja dla Polskii
NOW Y JORK. „Herald Tribune* 

w depeszy z Waszyngtonu donosi, że 
rzą Rtanów Zjednoczonuch przygoto
wuje odpowiedź na noty Polski i Bel 
g ji, zapewniając te państwa, że trud 
ności, o których wspominają w swych 
notach, będą w całej rozciągłości wzię 
te pod uwagę przez rząd amerykań
ski.

Projekty rządowe ustaw.
W ARSZAW A. Do Sejmu w płynę ły 

następujące projekty rządowe ustaw: 
w  sprawie zmiany rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z r. 1928 o ochronie 
wynalazków, wzorów i znaków towa
rowych, o zmianie mocy obowiązują
cej ustawy z r. 1921 o nadzorze nad 
ko tłam i parowemi, -o dostawach i o 
robotach na rzecz skarbu państwa, 
samorządu oraz insty tucy j prawa pub
licznego, o obniżeniu oprocentowania 
i przedłużeniu okresów umorzenia 
w ierzytelności długoterm inowych, za
bezpieczających lis ty  zastawne i obli
gacje oraz wydanych na podstawie 
tych wierzytelności listów zastawnych 
i obligacyj; ponadto Min. Skarbn na
desłało zamknięcia rachunków pań
stwowych za okres 1930-31.

Adwokat warszawski bohaterem  
niesłychanej afery.

W ARSZAW A. Urząd prokuratorski 
w yk ry ł niesłychaną aferę, której bo
haterem jest adw. Boniecki, radca 
jednego z większych banków war
szawskich.

Już przed k ilk u  tygodniam i do 
władz śledczych wpłynęło doniesienie 
o nadużyciach, jakich m ia ł dopuścić 
się adw. Boniecki na niekorzyść n ie
których swoich klientów.

Władze śledcze, badając sprawę, 
natknęły się na niezwykłą aferę.

Oto adw. B. wydrukował sobie w 
pewnej prywatnej drukarni fałszywy 
kwestjonarjusz kasy sądowej. Mając 
załatwiać rozmaite sprawy w sądzie 
dla k lien tów , nie wpłacał do sądu 
opłat, natomiast na wydrukowanych 
przez siebie kwestjonarjuszach sam 
w ystaw ia ł potwierdzenia wniesionych 
rzekomo do sądu opłat.

Śledztwo w te j sprawie jest w 
toku i przyjmuje bardzo sensacyjny 
charakter.

General Su-Ping-Wen wolny
a jego żołnierze —  kolonistami na Syberji. 

MOSKWA. Jak wiadomo, rząd so- Sowiety m otywują tem,
w ieck i odm ówił wydania Japonji gen. 
Su-P ingW ena, k tóry schronił się 
wraz z k ilk u  tysiącam i żołnierzy roz
bitej swej arm ji na terytorjum  Sowie
tów.

Odmowę wydania Su-Ping-Wena

że Su-Ping- 
Wen nie jest przestępcą krym inalnym  
jak tw ie rdzi Japonja. Ponadto Sowie
ty  zwróciły uwagę, że na terytorjum  
mandżurskiem przebywa 10 tys. rosyj 
skich białogwardzistów, zagrażających 
bezpieczeństwu ZSRR., a Sowiety nig
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dy nie żądały ich wydania, rozumie
jąc, że jestto sprawa wewnętrzna in
nego państwa.

Rząd sowiecki pozwolił generałowi 
Su-Ping-Wen opuścić terytorjum So
wietów. Generał udaje się przez Mos
kwę do Berlina, skąd zamierza pod
jąć podróże do szeregu krajów euro
pejskich, m. in. również do Anglji.

Jednocześnie rząd sowiecki pozwo 
iił na osiedlenie na swem terytorjum 
żołnierzy rozbitej armji Su-Ping Wena 
internowanych obecnie w obozach so
wieckich.

Zmiany na  po l sk i ch  p l a c ó w k a c h  
dyplomatycznych .

W najbliższym czasie dokonane bę
dą następujące zmiany na naszych 
placówkach zagranicznych:

Min. Filipowicz, dotychczasowy 
ambasador w Waszyngtonie, powraca 
do Centrali. Miejsce jego zajmie do
tychczasowy minister pełnomocny w 
Moskwie, p. Patek.

Stanowisko posła w Moskwie o- 
bejmuje p. Juljusz Lukasiewicz, do
tychczasowy nasz poseł w Wiedniu.

Ciunk iewiczowa  p r z e d  s ą d e m .
KRAKÓW. Sąd krakowski przystą 

pił dziś do rozpatrzenia najbardziej 
sensacyjnego procesu z pośród tych, 
które się dotychczas odbyły. Marji 
Ciunkiewiczowej z J&kuckich, l-o vo- 
to Dramióskiej, II o voto Charłupskiej, 
ostatnio rozwódki, liczącej lat 46, sta 
le zamieszkałej w Paryżu.

Bitwa między  pol ic ją  a komunis tami  
pod Cr fur tem.

BERLIN. Pod Erfurtem policja 
wpadła na trop nielegalnej organizacji 
komunistycznej „Rote Front", która 
urządzała w okolicy całonocne ćwi
czenia. Komuniści stawili opór policji, 
strzelając z kdrabinów i rewolwerów. 
Po obu stronach są ranni. Areszto
wano 50 komunistów oraz skonfisko
wano wielką ilość broni i amunicji.

BkGja h i t l e r o w c ó w  w P r u s a c h  
W s c hodn ich .

KRÓLEWIEC. „Echo des Ostens” 
przynosi rewelacje w sprawie milita-

PŹWIĘKOWY TEATR „ODEON" «-■». »■■«» 27
Dziś i dni następnych. — N ajn ow szy  przebój produkcji francuskiej  

w ytw órn i „Gaumont-Aubert-Film“ p.t

NIKOLETTA Z MONTPARNASU
a lbo K om ornik  i n a r z e c z o n a

W sp ania ły  film z życ ia  parysk iego , w ed łu g  utworu LUDWIKA VERNEUIL.
W roli  Nikoletty — piękna Grazla d e l  Wio- W roli Andrze ja— Ł G alas
NAD PROGRAM: A ktualnoici d źw ię k o w e  Param ount!! Przegląd  w y d a 
rzeń  na całym  św ięc ie  z objaśn. w  ję z y k u  polskim  Ceny m iejsc iw y k le .

DŹWIĘKOWY M a w  
KINO-TEATR »»W P W Q S C I

D ziś i dni następnych.
Romans niem ieckiej arystokradki z 

francuskim jeń cem  w ojen n ym  p,t.

W NIEWOLI Lella Hyarni
I W. B ax ter. Zamiast nadprogramu da 

jem y aały f Im p.t;

T B J E n n i C B  D Z I E W I C I E J  PUSZCZY
S z c z e g ó ły  w  afiszach._________

rystycznego wyszkolenia narodowych 
socjalistów w Prusach Wschodnich.

Pismo opisuje ćwiczenia hitlerow
ców w Taplau, gdzie oddziały sztur 
mowe tej partji odbywają ćwiczenia 
z karabinami wojskowemi oraz życie 
obozowe w ochotniczych kadrach pra 
cy w Lansbergu koło Pruskiej Itawy, 
gdzie uczestnicy przechodzą wyszko
lenie wojskowe.

f l m n e s t j a  d la  więźniów pol i tycznych 
w Por tugal ] ) .

LONDYN. Rząd portugalski ogłosił 
amnestję dla przestępców politycznych 
Z dobrodziejstwa amnestji skorzysta 
wielu wygnańców wśród których znaj 
duje się również kilku byłych mini
strów.

Owaj z b r o d n i a r z e  
zawiś l i  na  s z ub ien icy .

JASŁO Na podwórzu więzienia 
w Jaśle powieszono Józefa Śliwę, któ
ry w Wójtowej zamordował staruszkę 
w celach rabunkowych.

POZNAŃ. Na dziedzińcu więzie
nia karnego wykonano wyrok śmierci 
na Wojciechu Piotrowskim, który wraz 
z Edmundem Zdrojewskim napadł w 
styczniu ub. r. na zagrodę gospodarza 
Maksa Bartza w Górze (pow. żnińskie- 
go) i w czasie rabunku wspólnie za
mordowali go.

0 tyle,  o ile.
PARYŻ. Delegacja ogólno-francus- 

kiego związku zrzeszeń płatników po. 
datkowych udała się do premjera Her- 
riota w celu zakomunikowania mu, że 
francuscy płatnicy podatków nie zgo
dzą się nigdy na ponoszenie ciężarów, 
wynikających z uchylenia się Rzeszy 
niemieckiej od jej zobowiązań.

Ponieważ Niemcy nie płacą — 
mówią podatnicy — Francja powinna 
również odmówić wypłacenia raty 
grudniowej.

Proces  19 detektywów.
Prezydent policji w Budapeszcie 

uwięzić kazał 19 detektywów policyj
nych, którym wytoczona będzie spra

wa o nadużycia służbowe w stosunku 
do kobiet, pozostających pod nadzo
rem policji, czyli patentowanych pros
tytutek.

Detektywi ściągali z kobiet tych 
przymusowe podatki, wymuszane pod 
groźbą uwięzienia. Wystraszone groź
bami prostytutki opłacały stały haracz 
detektywom policyjnym. Prezydent 
policji zamierza postąpić jak nąjsuro. 
wiej wobec oskarżonych i pozbawio
nych urzędu.

Z różnych stron
w kilku  w ie rszach .

— Król szwedzki Gustaw V podej
mowany był obiadem w poselstwie 
polsfciem w Sztokholmie.

— W Gdańsku zakończył się strajk 
taksówek, wobec przyjęcia przez wła
dze części postulatów, wysuniętych 
przez właścicieli dorożek samochodo
wych.

— W Dortmundzie rozwiązany zo
stał kongres partji komunistycznej za
głębia Ruhry.

— Król duński z małżonką przy
byli z prywatną wizytą do rezydencji 
króla angielskiego.

— W katastrofie w kopalni w Har
lan w stanie Kentucky (St. Zjedn.) 
zginęło 12 białych i 11 murzynów.

— Ministrowie spraw zagranicz- 
nyych małej Ententy zbiorą się w 
Białogrodzie w dniach 16 do 18 b. m.

— Rząd turecki ogłosił, że cudzo
ziemcy nie mogą pracować w Turcji, 
począwszy od 1 czerwca 1988 r.

— Władze finlandzkie wykryły 
wielką organizację szpiegowską na 
rzecz Sowietów. Aresztowano 16 osób.

— W stanie Vera Cruz (Meksyk) 
organizuje się zbrojne powstanie prze
ciwko rządowi centralnemu, jako pro
test przeciw reformie agrarnej.

Kino „MUZA** 'f-M'
Dziś dwa potężne filmy

Grzesznica bez grzechu
W  roli głównej: Esther R alston  i Ja 

m es Hall
Nad program: Kleks sie

żeni i K leks b o k se rem

K R O N I K A
KALENDARZYK

W torek  13 grudnia. Lucji P.M., Ofyiji
W sc h ó d  s to ń ca : o g. 7.36 Z*chó«t 15 24

Nocne dyfcwry Aptek.
W  nocy  z poniedzia łku  na wtorek: III 

Aleja, Narutowicza.
W nocy z wtorku na środę: I Aleja, 

W ieluńska.
S ęd z io w ie  g ro d zcy . Sędziami

grodzkimi w Częstochowie mianowani 
zostali p. Filiński, asesor sądowy w 
Piotrkowie i częstochowianin p. Sin-
nicki.

O b n iż k a  o p ła ty  za  lis ty  p o 
le c o n e . Ministerstwo Poczt i Tele
grafów zdecydowało obniżkę opłaty 
od stycznia 1933 r. za polecenie listu 
z 60 gr. na 50 gr. w obrocie wew
nętrznym. Opłaty za listy polecone 
zagraniczne nie ulegną zmianie.

O b n iżen ie  o p ro c e n to w a n ia  
lis tó w  z a s ta w n y c h . Na cstatniem 
posiedzeniu Rady Ministrów przesą
dzona została sprawa obniżenia opro
centowania listów zastawnych ziem
skich i miejskich.

Projekt przewiduje przeprowadze
nie konwersji, obniżającej stopę pro
centową od listów ziemskich do po
ziomu 4 5 proc. w stosunku rocznym. 
Oprocentowanie wszystkich listów 
zastawnych miejskich wynosić ma 
wedle tego projetku 5 proc. w stosun
ku rocznym.

Obniżka ta nie dotyczy papierów 
emitowanych zagranicą.

U je d n o s ta jn ie n ie  m o n e ty  
m e ta lo w e |.  Mennica warszawska
zakończyła obecnie swój program u- 
jednostajnienia typu bilonu srebrnego. 
Bilon srebrny nowy robiony jest z« 
stopu 750 części srebra na 25Ó części 
miedzi. Zachowana jest ścisła propor
cja wagi w stosunku do wartości posz
czególnych kategoryj bilonu.

Nowa dziesięciozłotówka minimal
nie różni się od starej pięciozłotówki, 
nowa pięciozłotówka od starej dwu
złotówki, nowa dwuzłotówka od sta
rej złotówki..

Nowa 10 zł. posiada średnicę 34 
mm., wagę 22 gr.; 5 zł. średnicę 28 
mm., wagę 11 gr.; 2 zł. średnicę 22 
mm., wagę 4.4 gr.

Nowe monety srebrne mają wszyst
kie jeden i ten sam rysunek i wszyst
kie są karbowane na obwodzie.

Pewna część monet 10-złotowych 
wykonywana jest w Anglji, gdyż men
nica warszawska, wobec potrzeby 
szybkiego wykonania kontyngentu nie 
byłaby w stanie dostarczyć na czas 
cały kontyngent Monety dziesięcio- 
złotowe, wykonywane w mennicy war
szawskiej, mają pod jednym ze szpo
nów Orła punkcik, który przy po
większeniu okazuje się strzałką.
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Panna do towarzystwa.
POWIEŚĆ.

Tysiączne myśli opanowywały u- 
mysł Gilberta.

Według tego, co mu Raul powie
dział, nie mógł wątpić ani na chwilę, 
że Gabrjela jest córką Joanny de Vief- 
ville, a tern samem jego dzieckiem!

I miał wkrótce znaleźć się w obec
ności tego dziecka umierającego, któ
re baronowa de Garennes, jego siostra 
i Filip, jego siostrzeniec, podle truli! 
Tak myślał przynajmniej.

Niewypowiedziana boleść opano
wała go, torturowała w straszliwy 
sposób, lecz przysiągł sobie udawać 
spokój, gdy w mózgu wrzała burza.

Przybyli na brzeg Marny po przej
ściu mostu.

— Tam pójdziemy — rzekł Raul 
półgłosem, wskazując na mur, odda
lający się od drogi do holowania.

Jednocześnie wszedł na zoraną zie
mię.

Doktór Gilbert szedł za nim.
Wkrótce przybyli do palisady, opar

tej o słup, który poprzedniej, nocy słu
żył panu de Chailins do dostania się 
na wierzchołek muru.

— Tutaj możemy się dostać do 
parku — rzekł młody człowiek.

— A więc dalej.

— Ależ zaledwie jest wpół do je 
denastej.

— Cóż to szkodzi? Kto wie, może 
będzie lepiej, że przyjdziemy wcześ
niej. Wskaż mi drogę.

Raul, pomagając sobie palisadą, 
wskoczył na szczyt słupa, a stąd na 
mur, poczem zniknął wewnątrz parku.

Doktór wkrótce z nim się połączył, 
dając dowody siły i zręczności, nie- 
godzącej się, jakby się zdawało z po
wierzchownością starca.

Kiedy znalazł się w parku, zbliżył 
usta do ucha Raula i wyszeptał:

— Bądź moim przewodnikiem.
Raul, postępując z nadzwyczajną

ostrożnością, aby stłumić odgłos kro
ków, szedł aleją, idącą równolegle do 
muru, odgraniczającego park.

Doktór szedł za nim.
Na pierwszym zakręcie ujrzeli ok

na oświecone w głównym korpusie 
willi.

Pan de Chailins wtedy, kierując 
się na lewo i zdwajając jeszcze ostroż
ności, znalazł się, wkrótce ze swym 
towarzyszem po za klombem, znajdu
jącym się naprzeciwko pawilonu do
datkowego.

— To tam! — rzekł, wskazując 
ręką pawilon.

— Milczenie! — szepnął Gilbert — 
słyszę coś.

Obaj zamilkli i pozostali nierucho
mi, na wpół pochyleni po za ukrywa
jącym się klombem.

Drzwi willi otworzyły się.

Wśród ciemności ujrzeli sylwetkę 
jakiegoś człowieka.

— To Filip — wyszepnął wicehra
bia z giestem zadziwienia.

Gilbert nic nie rzekł.
Filip, gdyż to on był rzeczywiście, 

zwolna skierował kroki ku pawilono
wi, zamieszkałemu przez Gabrjelę.

Zbliżywszy się do drzwi, zatrzy
mał się i czekał.

Serce Gilberta biło tak, że o mało 
mu nie rozerwało piersi.

Krew uderzała mu do głowy i 
straszny gniew zaczynał wrzeć w 
mózgu.

Raul paznokciami darł sobie ciało.
Nagle oszklony korytarz, łączący 

pierwsze piętro pawilonu z korpusem 
domu, zajaśniał światłem.

Ukazała się baronowa de Garen
nes, trzymająca w ręku świecę, któ
rej płomień chwiał się, rzucając dziw
ne refleksy na ostre rysy jej twarzy.

Zwolna przeszła korytarz, zbliżyła 
się do drzwi Gabrjeli, schyliła się i 
słuchała przez kilka sekund.

Pan de Challis i Gilbert śledzili ją 
wzrokiem.

Nakoniec oparła rękę na klamce i 
zniknęła w pokoju.

Filip stał ciągle nieruchomy na 
dole przy drzwiach pawilonu.

Raul i Gilbert wstrzymywali od- 
decn.

Odległość najwyżej dziesięciu kro
ków przedzielała ich od barona.

Nagle drzwi pawilonu otwarły się

po cichu i ujrzano baronową.
Pan de Garennes wszedł, pchnął 

tylko drzwi za sobą, nie zamykając 
ich zupełnie.

Narzeczony Gabrjeli i Gilbert szyb
ko zbliżyli się. Przez niedomknięte 
drzwi oczy ich mogły objąć pokój, 
który już znamy.

Ujrzeli baronowę, wlewającą w fi
liżankę mleko z butelki, stojącej na 
stole, potem wyjmującą z kieszeni 
mały flakonik.

— Co ona chce uczynić? — szep
nął Raul.

Doktór ścisnął mu ramię, aby na
kazać milczenie.

Pani de Garennes odkorkowała 
flakonik.

Filip wziął go z jej rąk, potem bu
telkę stojącą koło mleka i zawierającą 
miksturę przepisaną przez doktora 
Laubet, wlał dwie łyżeczki z tej flasz
ki do filiżanki z mlekiem, następnie 
pochylił mały flakonik i zwolna wpuś
cił trzy krople.

Dreszcz przeszedł po skórze Gil
berta.

Raul drżał na całem ciele.
— Wątpisz jeszcze? — zapytał go 

doktór, bardzo cichym głosem.
Młodzieniec uczynił ruch, jakby się 

chciał rzucić do środka pawilonu.
Ręka Gilberta zatrzymała go, a jed

nocześnie głos jego szeptał.
— Nie przeszkadzaj im!

JC. d. n.
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Dźwiękowe „GRAND •KINO"
Dsiś n ie o d w o ła ln ie  p o  raz o s ta tn i

KSIĘŻNA ŁO W ICK A
.............

UWAGA! Tylko krótki czas!!! UWAGA!
P rzed  w yjazdem  d o  A rgentyny 

BEZ K RWAWEJ — OF ER A C JI I BEZ NOŻA
M H T K 11 ra tu jcie  wasze  zdrowie i wasze dzieci, p rzybyw ajc ie  
l l l l  I I I I .  aby nie było zapóźno. Zaniedbywanie  jest  groźne, 
przepuk lina  staje się tak 'w ie lka , jak głowa ludzka, spowodować 
może uwizgnięcie, gangrenę , naw et i śmierć. Dla chorych n a r u p -  
turę  spec ja lne  pasy gumowe i masaże francuskie. Po operacjach 
ślepej kiszki i na żółciowe kamienie, po opadnięciu powłoki b rzu sz 
nej podczas ciąży i po p o rodz ie  specjalne opaski Glenarda. Na 
skrzywienie  k ręgosłupa  i pochyłe trzym anie  się gorsety  ortop., 
masaż kręgosłupa i g im nastyczne aparaty . Dla amputowanych i 
skrzywionych nog o rtopedyczne apara ty  system u szwajcarskiego. 

•Na bolące i płaskie stopy wkładki z gumy pneum atycznej. Na 
ro zp rężen ie  żył gumowe pończochy.

Na żądanie odw iedzam  chorych w domu i szpitalu, 
t g j p o w o d u  o b e c n e g o  k ry z y s u  c e n y  z n a c z n ie  z n iż o n e .

s p e c j a l i s t a :  Dyr. RAPAPORT. Hotel K a li ik i ,  p i l ó j  l i r .  8 .

Zatarg w fabryce „Kosmos" został 
zlikwidowany.

D ługo trw a ły  za ta rg  m iędzy dyrek- ki zasadniczej p lus  30 proc. 
c ją a robotn ikam i fabryki .K o sm o s” N adto  dyrekcja fabryk i przyrzekła,
został w  ub. sobotę zlikw idow any na że w najbliższych dniach, po lustracji  
konferencji u in spek to ra  pracy p. inż. fabryki przez inspek to ra  pracy, wa-
W asilew skiego. Udział w konferencji ru n k i  h ig jem czne ,  s tosownie do pole-
ze strony dyrekcji fabryki wzięli pp. cenią inspek to ra  u legną poprawie.
S ia jkow icz  i Borzykow ski, ze s trony  W obec tego, że fabryka m a  s tan ąć  
robotników, poseł P iekarsk i,  sekretarz  w krótce na 14 dni, robotnicy  o trzym a
Z. Z. Z. Hućko oraz 3 delegaci robot- li zapew nienie ,  że po je j  uruchomię-
niczy. n iu  zostaną oni przyjęci na ty ch  sa-

Robotnikom, pobiera jącym  najniż- m ych  w arunkach ,  gdyby  zaś fabryka,
sze w ynagrodzenie  podniesiono płace ze względu  n a  brak zamówień, żm u 
do 30 proc., u s ta la jąc  dniówki w gra- szona była ograniczyć produkcję, nie
n icach od 1 zł. 50 gr. do 5 zł. z tem , przeprowadzi ona redukcji,  lecz za tru-
że w ynagrodzenie  robotników akordo- dni w szystk ich  robotników  przez 8 dni
w y ch  nieme że by ć m niejsze  od dniów- w tygodniu .

Koszty leczenia w szpitalach
W  opracow aniu  znajduje się us taw a , 
regu lu jąca  sprawy pokryw ania  kosz
tów leczenia członków Kasy Chorych 
w szpita lach . D otychczas Kasa Cho
rych  pokryw ała  ty lko 50 proc. kosz
tów  leczenia a pozostałe 50 proc. do
płacały związki sam orządow e. Nowa 
u s taw a ,  k tó ra  n iebaw em  wejdzie w 
życie, zwolni związki sam orządow e od 
pokryw ania  kosztów  leczenia, oały 
ciężar w 100 proc. p rzerzucając na  
Kasy Chorych.

Ze Związku pań domu. Na
o sta tn iem  zebraniu  członkiń  Związku 
p a ś  dom u uchw alono  jednom yśln ie  
zwrócić się do w szystk ich  nań dom u 
z ape lem , aby: św ię ta  urządzać ściśle 
w ram ach  budżetu; za ła tw iać sp ra 
w u n k i po up rzedn iem  zrobieniu  m enu  
wigilji i zapasów na dni św iąteczne; 
sp raw u n k i za ła tw iać  możliwie w cześ 
nie dla un ikn ięc ia  s tra ty  czasu i u- 
t rn d n ien ia  pracy sp rzedającym  przy 
m asow ym  ruchu  w tygodniu  przed
św iątecznym ; trzym ać się kolejki przy 
zakupach ;  porządk  dom owe robić za 
pomocą odkurzacza, k tóry  je s t  do dys
pozycji w firm ie Ordon, (Panny Marji

18).
Równocześnie zaw iadam ia  się człon 

k in ie ,  że 12 i 13 w Pań tw ow ej Szko
le Zawodowej Żeńskiej (D ąbrow skie
go 28) od godz. 17 do 20 odbędzie 
się dw udniow y k u rs  pieczenia c iast 
p iern ików  i to rtów . Inform acje na 
miejscu.

10 wywrotowców wpadło w 
ręce policji. Miejscowe żywioły 
w yw ro tow e w ykazały  ostatn io  ożyw io
n ą  działalność, co, oczywiście, nie u s z 
ło uw agi władz bezpieczeństwa. 
N ad znanym i z w ys tąp ień  w yw ro to 
w ych osobami roztoczono ścisłą o b se r
wację, w w yniku  czego za trzym ano 
wczoraj 10 osób.

K ilku kom unis tów , w tem  1 k o 
bietę, aresztow ano w dom u Nr. 14 na 
N ow ym  Rynku, dokąd schronili się 
przed śledzącym i ich w yw iadow cam i; 
.zostali jed n ak  ujęci.

Nazwiska za trzym anych , ze w zglę
du na toczące się śledztw o, trzym ane  
s ą  w ta jem nicy . Znaleziono przy nich 
m ater ja ł  kom prom itu jący . W szystk ich  
aresz tow anych  sprowadzono do w y
d z ia łu  śledczego, gdzie  obecnie odby
w a się badanie ich.

Ponadto, w  podziękow aniu  za 
pom oc ofiarną, okazaną w o rgan izo
w an iu  J a r m a rk u  Św iątecznego, pom i
n ię ta  została  m im ow oln ie  E lek trow nia  
częstochow ska , k tó ra  bezin teresow nie  
ośw iec iła  tę im prezę. Zjednoczone P a 
t ro n a ty  Rodzicielskie przy I G im naz
ju m  P ań s tw o w em  im. H. S ienkiewicza 
t ą  d rogą  pom inięcie  to uzupe łn ia ją  i 
i E lek trow nię  przepraszają.

Złośliwy gospodarz domu-
W niew yszukany  sposób chciał się 
pozbyć swej lokatork i właściciel do
m u  przy ul. C m entarne j 7 p. Jan  
Iwańczyk. W suficie nad m ieszkan iem  
lokatorki swej, p. Katarzyny Politań- 
skiej, wybił on w ielką  dziurę, przez 
k tórą  w iało zim no i zaciekał deszcz. 
L o k a to rk a  jed n ak  zaskarży ła  p. Iw ań- 
czaka do Sądu  Grodzkiego, k tóry  
w łaścic iela  dom u ukara ł  dwum iesiąez- 
nem  w ięzieniem , zawieszając m u  w y 
m iar kary  na dw a lata, pod w arun .

K lno-Teatr „ATLANTIC1
Dziś wielki potró jny program!

Walka o  diamenty
W roli głównej: T om  T y le r  i L a t o ś

T h o m p s o n .  — II program:
R i n • t i n - t in

o r.z Rycerze ognia
wspaniały film bohaterskich strażaków 
Nad program : K o m e d ia

i k  r  o  n  i k  a  P  A T.

Baterje  anodowe E l A L ł r A n "  
— znanej fabryki i i E I C K I l O I I  

po cenach najniższych.

..“ ."Ł „T ungsram ”
po cenach od 10 zł. z gwarancją. 

Ładow anie  akumulatorów! 
W sze lk ie  artykuły techniczne, elek 
tro techn iczne  i radjow e po cenach 

najniższych.
„ŁOŻYSKA KULKOWE" S. R O.

Biuro T e c h n ic z n e  „UNION”
Sp. * o . o.

Częstochowa, Aleja 14 — telefon 7-70

k iem  jednak ,  że w yrządzoną złośliwie 
szkodę bezzwłocznie naprawi. W a ru 
nek  ten oczywiście przyjął.

Banany. Owoce zagraniczne są 
dla naszego ogółu n iedostępne ze 
w zględu  na sw ą nieproporcjonalną  
w ysokeść  cen. D latego  należy z zado
w oleniem  przyjąć zapowiedź ukazania  
się w krótce  na  ry n k u  sprzedażnym  
tan ich  bananów , pochodzących z pier
wszej polskiej dojrzewalni w Gdyni. 
B anany te m ają  być podobno po cenie 
30 groszy za sz tukę. Cenę tę um ożli
wia obn żka taryfy  celnej na  banany  
zielone, niedojrzałe, które sp row adza
ne są  do dojrzewalDi gdyńskiej.

Wyrok na 5>cłu włamywaczy
Sąd grodzki skazał Franciszka Kraito- 
wieckiego na  3 la ta  więzienia, Eugen- 
ju sza  Szotę i J a n a  L es iaka  po 2 lata 
więzienia, J a n a  Ziółkowskiego na 1 i 
pół roku  w ięzienia i Bolesława Gorze
laka na 6 m iesięcy więzienia, w szyst
k ich za udział i dokonanie śm iałego 
w łam an ia  do sk lepu  p. H einingera 
(Narutowicza 26). Łup  w łam yw aczy  
s tanow iły  ubrania ,  oddane do chem icz
nego prania, wartości ogólnej 600 zł.

Złodzieja kolejowi siedzą.
Obecnie wykryci zostali sp raw cy  w ła
m an ia  do w agonu  towarow ego na 
s tac ji  H erby. Spraw cam i tem i okazali 
się: J a n  Siciarz i A leksander Wieczo
rek. Ł upem  złodziei padła  skrzynia 
z m agne tam i,  s łużącym i do w prow a
dzania w ruch  motorów. Był to t ran 
sport  szwajcarski,- przeznaczony dla 
jednego z pu łków  lotniczych oraz 
skrzynia  z m a try cam i d rukarsk iem i,  
również pochodząca z zagranicy . W a r
tość  ogólna łu p u  s tanow iła  10 tys. zł. 
Złodzieje skradzione przedmioty, nie 
um iejąc  ich spieniężyć, zakopali w 
lesie koło wsi A leksandrja ,  gm iny  
Dźbów. Skradziony tow ar odzyskano.

Jeden zabity i jeden ranny.
W e wsi Popów, gm . Miedźno, aoszło 
ubiegłej nocy do zbrojnego s ta rc ia  
pom iędzy policją leśną a k łu so w n ik a 
mi. Podczas obustronnego  ostrzeli
w ania  się jed en  k łusow nik  został za
b ity  i jeden s trażn ik  leśny  ciężko 
ranny.

Złodzieje rowerów pod 
kluczem. Przed kilku dn iam i sk ra 
dziono rower p. Skalikow i, o czem już  
donosiliśm y. Złoczyńcy jed n ak  n ie 
długo cieszyli się łupem, bowiem 
nakry ła  ich policja, skradziony  rower, 
rozebrany ju ż  przez złodziei, odebrała,

spraw ców  zaś kradzieży, k tórym i o k a 
zali się specjaliści od pozbawiania 
bliźaich ich rowerów: S tan is ław  Lech 
(Tow iańskiego  3), Izydor S tefański 
(W ązka  12) i J a n  S tefański (T ow iań
sk iego  3) —  osadzono w areszcie.

Syn. Syn, K lim as Leon (Mickie
wicza 44) pobił do tk liw ie  m a tk ę  sw ą 
A gnieszkę .  W spraw ę tę  w da ła  się 
policia.

Czternaitolatkl. W  w ynik łe j 
bójce na ulicy W ilsona został ugo- 
dzouy nożem  14 letni Mordka Dancy- 
gier (W ilsona 45). Nożow nika nazw is 
ko: Besser, la t  14 (Garibaldiego 21).

Potajemny ubójca. Ja n  Ho- 
l iń sk i  (św. Rocha 16) zanotow any zo
s ta ł  w policji jako po ta jem ny  ubójca 
bydła.
A wszystkiemu winna kobieta.
Przyczyną  była oczywiście, kobieta. 
Działo się wczoraj w ieczorem  na ul. 
Narutowicza.

Podchm ielone tow arzystw o, s k ła 
dające się z 4 mężczyzn i kobiety, 
w racając  widocznie prosto z jak ie jś  
knajpy , prowadziło ożywioną rozmowę, 
ges ty k u lu jąc  żywo rękom a.

Na rogu ul. S trażackiej i N a ru to 
wicza tow arzystw o zatrzym ało się. Tu  
w łaśnie w yn ik ła  aw an tu ra ,  każdy  bo
wiem  z podchm ielonych kaw alerów  
dom agał  się, by tow arzyszka spędziła 
resztę  wieczoru w jego  tow arzystw ie.

W obec tego, że d am a  w yraźnie 
wyróżniała  jednego z nich pozostali 
trzej postanow ili  szczęśliw ego rywala 
ukarać. Sprawiono m u  tęg ie  lanie. Nie 
wiadom o, jak i  obrót ten  ak t  zem sty  
przybrałby, gdyby n ie in te rw e n c ja  po
licji, k tóra całe tow arzystw o zaprosiła 
w gościnę  do kom isarja tu ,  gdzie  też 
w esoła  p ią tk a  spędziła noc.

Są to: E d w a rd  Jan ick i ,  P io tr  Mas- 
łon S te fan  K urasińsk i,  Andrzej W asi
lewski oraz Jan in a  Z.

Zbiorowo. Na t.zw. moście herb- 
sk im , na  przejeżdżającego tam tęd y  z 
w ęg lem  60-letniego Józefa Gadziń- 
skiego z S iewierza pow. zaw ierc iań
skiego 4 m ężczyzn i 3 kobie ty  doko
nało  napadu  rabunkow ego  i zrabowało 
m u węgiel i  fu rm anki.

Rezultat natychmiastowy. 
Okradziona przez złodziei, k tórzy  ogo
łocili jej łóżko z pościeli, zwróciła się 
p. Blajwas Bina (G arncarska 62) o 
pomoc do policji. R ezultat był natych  
m iastow y: 2 pierzyny I 2 kapy  kolo
rowe odnaleziono w bram ie dom u nr. 
8 przy ul. Mostowej.

Suche zaprawy Now opow stałe  
w naszem  m ieście  tow arzystw o n a r 
ciarsk ie  „S k im k a” urządza *dla sw ych 

członków w poniedziałki i p iątk i każ
dego tygodnia t. zw. „suche zap raw y ” 
narciarskie . Zaprawy odbyw ają się o 
godz. 20 w sali g im nastyczne j O gnis
k a  Niepodległości im. M arszałka Pił
sudskiego  i m ają  na celu przygo tow a
nie przyszłych narciarzy do jazdy po 
śniegu.

Zarząd Sekcji uprasza zw olenników  
narc ia rs tw a  i członków o przybyw anie  
do sekre tar ja tu ,  gdzie udziela się in- 
formacyj i przy jm uje  zapisy na sprzęt 
narc iarsk i,  k tóry  n abyw ać  będzie m oż
n a  po niskiej cenie.

Kolonja wypoczynkowo»tu
rystyczna Ż.T.K. w Zakopanem.
Z dn iem  15 b. m . zostanie u ru c h o 
m iona kolonja wypoczynkow o - tu ry s 
tyczna  Ż.T.K. w Jaszczurów ce obok 
Zakopanego. T erm iny  w yjazdu  g ru p  
14, 22 i 23 b. m., 1 i 14 s tyczn ia  oraz 
1 i 15 lu tego  1983 r. Zapisy przy jm uje 
sek re ta r ja t  Ż.T.K. (Al. Kościuszki 16) 
codziennie od godz 20.30 do 21.80.

Oporny. Policja zm uszona była 
w protokule opisać p. Karola P adasza  
(Aleja W olności 23), za przeszkadza
nie policji w w ykonyw aniu  ;przez n ią  
urzędow ych  czynności.

Wódka. P. Aniela W idurska  (Ra
ków, Zam enhoffa  17— 19) up raw ia ła  
potajem ny wyszynk wódki. Policja to 
zanotowała.

P itk a  Pobity  przez J a n a  P ałkę  
(Narutowicza 66) uskarży ł się policji 
p. K luczniak F ranciszek  (Mała 18).

W masarni. Złodzieje, ty m cza 
sem  n ieusta len i,  w łam ali  się do sk le
pu rzeźnickiego p. Ś lusarskiej Rozalji 
(N arutow icza 89) i skrad li  wyrobów 
m asarsk ich  na  sum ę 70 zł.

Rozmaitości.
Łowcy żmij.

W H ercegow inie ubodzy ludzie za
rab ia ją  na  życie, polując n a  żmije. 
M ianowicie gm in y  m iejscow e od k u 
pu ją  złapane gady, płacąc w iększą 
cenę za żywe, k tóre  m ają  dobry zbyt 
w n iem ieck ich  fab ry k ach  fa rm aceu 
tycznych.

Najdrożej op łacana je s t  żmija, zw a
na przez lud m iejscow y „postokiem ", 
g a tu n k u  bardzo jadow itego. „P o s to k ” 
a tak u je  człowieka, rzucając się m u  na 
twarz. Cena żyw ego „postoka” w ynosi 
m niej więcej od 16 do 17 zł.

Opowiadają, że w polowaniu na 
żm ije n iezw y k łą  w praw ę w ykazu je  
pew na dziew czyna w w ieku  16 lat. 
Odważa się sam a u d aw ać  do lasu, 
gdzie  zna jdu ją  się „postok i” i chw yta  
g ada  w lot, gdzie zna jdu ją  się „pos
to k i” i ch w y ta  gad a  w lot, w chwili, 
gdy  rzuca się na  nią. Nie było jeszcze 
w ypadku , aby się ten  m an ew r nie 
udał odważnej dziewczynie.

Ogłoizenie.
N. E. 3012-32

Komornik II rewiru, Sądu Grodzkiego 
w Częstochowie, JÓZEF SOLARCZYK, 
zamieszkały w Częstochowie, p rzy  ulicy 
Gen. Dąbrowskiego Nr. 12, ogłasza, że w  
dniu 19 grudnia  1932 roku, od godz. 10-ej 
zrana, w Częstochowie, przy ulicy Aleja 
Nr. 31 odbędzie się sprzedaż przez licy
tację ruchomości, należących do ADAMA 
GROCHOWSKIEGO, mianowicie: u rządzę  
nia sklepu i konfekcji męskiej, ocenionej 
na zł. 3,215,

Dnia 1 grudnia  1932 roku.
Komornik Sądowy J. Solarczyk

Ogłoszenie.
N. E. 3040-32.

Komornik Sądu Grodzkiego-Powiato- 
wego w Częstochowie I-go rewiru, za
m ieszkały  w Częstochowie przy  ul. W a 
szyngtona 60 (dawniej ul. Jasna  5), ogła
sza, że w dniu 29 grudnia 1932 roku od 
godz. 10-ej zrana w Częstochowie przy  ul. 
Dąbrowskiego Nr. 15, odbędzie się sp rze
daż p rzez  licytację ruchomości należą
cych do ZYGMUNTA ORŁOW SKIEGO, 
mianowicie: mebli domowych, ocenio
nych  na zł. 1100. Z aaresz tow ane p rz e d 
mioty mogą być sp rzedane  niżej ceny 
szacunkowej, jako w drugim terminie.

Dnia 6 grudnia 1932 roku.
Komornik Sądowy K. PEŁK A .

Mieszkania dwu, lub Jedno po 
kojowego poszuknję od zaraz. Ofe; 
ty do A dm in is tracji  „ S ł o w a ” pod 
’'M ieszkacie" .

Ła d n y  słoneczny pokój z całodziennem 
utrzymaniem do wynajęcia. W iado

mość Aleja W olności 22, I piętro.
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i  k r a j u .
Walka c z ł o w i e k a  z o r ł e m .

0  n iezw ykłem  zdarzeniu  donoszą 
z W ilna: Kolo Mołodeczna na w raca
jącego  z ja rm arku  z in d y k am i włoś
c ian ina  P ac iu n a  — n apad i  orzeł sk a l
ny, k tó ry  rzucił się na niesione przez 
niego ptactwo.

Włościanin usiłow ał odpędzić orła, 
Jeez ten poszarpał go dotkliw ie szpo
nam i i dziobem  po g łow ie i tw arzy. 
W reszc ie  odleciał. Po pewnej jednak  
chwili zawrócił. T ym  razem  w łośc ia
n in  wydobył nóż i s i lnym  ciosem za
bił rozwścieczonego króla ptaków.

Zabitego orła zabrał jeden z ofice
rów K O.P. i przywiózł go do Wilna.

M orderstwo rabunkowe.

We wsi Cisówka nad gran icą  
czesko-słowacką dokonano napadu ra
bunkowego na dom zamożnego gospo
darza Augusta Dudy.

Nieludzcy zbrodniarze zamordowali 
w okrutny sposób właściciela zagrody, 
w ynieśli  zmasakrowane zwłoki na 
strych, poczem gospodarstwo podpa
lili.

Zwęglonego trupa wynieśli straża
cy w czasie gaszenia pożaru, który 
strawił jednak cały dom.

Jako silnie podejrzanych o mor
derstwo aresztowano Lucjana Solucha  
i Emila Adamczyka z Bzia Zameckie- 
go w pow. pszczyńskim.

U s y p ia c z e  ko le jowi.

W pociągu, zdążającym z Krako
wa do Warszawy jechał zamożay k u 
piec Bachorier z Nowego Sącza. W 
Częstochowie wsiadł do przedziału ja
k iś  mężczyzna, zajmując miejsce obok 
kupca. W Teklinowie ów osobnik w y 
siadł. Kiedy kupiec zbudził się z g łę
bokiego snu, stwierdził brak portfelu 
z tysiącem pięciuset złotych gotówki.  
Zaznaczyć należy, że nie jest to pierw 
szy wypadek uśpienia i okradzenia 
w  ten sposób pasażerów na odcinku  
wymienionej kolei. Usypiacze grasują 
tam od dłuższego już czasu.

Wykrycie szajki  przemytników  
sacharyny.

Przed kilku dniami jak już dono
siliśmy, poi. śledcza w  Warszawie za
aresztowała L. Kalla, poszukiwanego  
listami gończemi przez prokuraturę z 
Katowic. Obecnie ustalono, że Kall n a 
leżał do międzynarodowej szajki prze
mytników sacharyny, mającej wielu  
wspólnikó w wróżnych większych mias 
tach w Polsce. Zbrodniarze rozporzą
dzali w ielkiemi sumami i byli podob
no w stałym  kontakcie ze w szy stk i
mi stolicami w Europie. Jak w skazu
je dotychczasowe śledztwo, centrala 
szajki znajdować się ma w Berlinie.

Dalsze dochodzenia w toku.

Po ś c ig  za  s a m o c h o d e m  
wfamymaczy.

Wielokrotnie notowani w łam yw a
cze Cezary A chcyng i Wiktor Ja k u 
biak ułożyli plan obrabowania składu  
jedwabiu przy ul. Tłomackie Jsf 2 w 
Warszawie. Do pomocy wzięli szofera, 
Józefa Kłodziszewskiego i późną nocą 
zajechali przed sklep.

Warkot motoru zagłuszył odgłos 
złodziejskiej roboty. Wyjęli szybę w y
stawową i wynieśli  do taksówki kilka 
bel jedwabiu. Kiedy naładowany łu 
pem samochód ruszał, obudził się chło
piec, pilnujący sklepu i wszczął alarm.

Zaalarmowany patrol policyjny za
czął strzelać za złodziejami. Wówczas 
samochód stanął

Złodzieje i szofer zostali areszto
wani, skradziony towar zwrócono do 
sklepu.

Sprzedana  handlarzom.
W Koninie zniknęła w tajemni

czych okolicznościach 15-letnia Jani
na Kaźmierczakówna, urodziwa służą
ca kupca Majera Chaana. Powszech
nie twierdzą, że dziewczyna sprzedana

Fałssers podpisów mars*- Hindenb&srga 
gub. Beselera na lawie oskarżonych.i
Na ław ie  oskarżonych sądu  ok rę

gowego w W arszaw ie  zasiadła  zorga
n izow ana szajka fałszerzy losów lo te 
ry jnych  i papierów  procentow ych w 
osobach: najs ław nie jszego  fałszerza
polskiego S te fana Czarneckiego, Mord 
ki Rappa, A bram a L ajpcvg ie ra ,  Lajby 
Rabinowicza, S zm ula  Szpajzm ana i 
Szlam y C hum ka,

A kcja fa łszerskiej kom nanji  o b e j
m ow ała  W arszawę, Łódź i Lublin.

W ciągu kwietnia i maja b.r. Dyr. 
Loterji Państwowej w Warszawie z a 
wiadomiła urząd śledczy, że szereg  
kolektorów Lot. Państw, z Warszawy, 
Lublina i Łodzi przedstawiło Dyrekcji 
do wypłacenia wygranych sfałszowa  
ne losy V klasy 24 i I klasy 25 Lo
terji Państwowej.

Dochodzenie poczęło zataczać co
raz szersze kręgi. Dowiedziano się  
drogą poufnych i c f ormacyj, że kolpor
tażem sfałszowanych losów zajmuje 
się również Lejb Rabinowicz i Mordka 
Rapp Roztoczona nad nimi obserwa
cja doprowadziła do osoby jednego z 
najsławniejszych europejskich fałsze • 
rzy — Stefana Czarneckiego, który 
zasłynął ze sfałszowania w czasie o- 
kupacji niemieckiej podpisów marsz. 
Hindenburga i gen. Beselera.

Czarnecki — to, zdaniem grafolo
gów, fenomen w dziejach fiłszerstw a.  
Znany jest, szeroko pod nazwą „Czło

w ieka  o s tu  cha rak terach" .  Na pod. 
robienie najtrudniejszego, zaw ikłacego 
podpisu potrzeba m u  zaledwie k ilku  
sekund.

Otóż Czarnecki spo tykał  się z o- 
skarżonym i w różnych punk tach  m ia
s ta  i ci wręczali m u , jak  ustaliło  do 
chodzenie, losy lo tery jne  i zaw iada
miali o term in ie  n as tępnych  spotkań.

W czasie tych  spo tkań  A bram  Rapp 
.podjął jeszcze k ilka  tysięcy  złotych, 
poczem  fałszerze szykowali się na wy
p raw ę do Krakow a. Tu jed n ak  policja 
położyła kres k w itn ący m  interesom  
pomysłowej kompanii,

29 maja b. r. zaaresztowano Rabi- 
uowicza, L iipcygiera i Szpajzmana. 
Przy Lajpcygierze znalezmno sfałszo-  
wany dowód osobisty na nazwisko E. 
Goldsteina, przy Szpajzm anie — dwie  
fałszywe obligacje premjowej pożycz
ki budowlanej, 4 sfałszowane ćwiartki 
losów Lot. Państw, i podrobiona ksią
żkę wojskową na nazwisko Rappa- 
porta.

Następnie .nakryto” resztę kom pa
nów z Czarneckim na czele, skonfi
skowano cały aparat fałszerski: przy
rządy kreślarskie, farby, rylce, cyrkle 
i opalograf, które służyły do dokony
wania przeróbek na losach i obliga
cjach.

Rozprawa i rwa.

Morderca i gwałciciel przed sadem.
Ponura historja zamordowania przez 

Hieronima Chmielewskiego, krawca z 
Jabłonny, młodej służącej, Marjanny 
Walendziakówny, wypełniła wokandę 
sądu okręgowego w Warszawie.

Oskarżony stał o krok od szu b ie
nicy, był bowiem przekazany zaraz 
po morderstwie sądowi doraźnemu, 
który jednak — wobec wątoliwości co 
do stanu umysłowego mordercy — za
rządził przeprowadzenie śledztwa i u- 
znał się  n iewłaściwym.

Śledztwo wykazało, że Chm ielew
ski od dłuższego czasu żył w n iezgo
dzie ze swą żoną. Oboje byli siebie 
warci: on zaglądał do kieliszka, ona 
zaś urządzała podejrzane wyprawy do 
Warszawy, spędzając noce poza do
m em  i zaniedbując dzieci. Kiedyś pod 
nieobecność żony Chmielewski w yzy
skał bezbronność śpiącej w kuchni 18 
letniej służącej, Walendziakówny, a 
ta poskarżyła się chlebodawczym.

Od tej pory oskarżony był w cią
głym  strachu, gdyż żona i służąca  
groziły mu oddaniem go w ręce spra 
wiedliwości. W odpowiedzi na to z a 

groził obu kobietom śmiercią, jeśliby  
go wydały.

Jakiś czas było cicho, gdy jednak  
Chmielewski pewnego dnia pobił po 
pijanemu żonę i Walendziakównę, o- 
bie poszły na posterunek policji i zło 
żyły zameldowanie o dokonanem znie
woleniu.

Chmielewski żądał cofnięcia oskar
żenia, ponawiając groźbę śmierci. Wa 
lendziakówna nie chciała jednakże eo- 
fnąć oskarżenia.

W kilka dni później Chm ielewski,  
znajdując się w stanie nietrzeźwym, 
rzucił się na śpiącą żonę z siekierą i 
zadał jej okropny cios w twarz. Gdy 
Walendziakówna wybiegła na dwór, 
wzywając pomocy, Chmielewski pogo
nił za nią i powalił ją również ude
rzeniem siekiery w tył głowy.

Walendziakówna zmarła w drodze 
do szpitala. Chmielewska zaś w a lczy 
ła przez długie tygodnie ze śmiercią. 
Siekiera przecięła jej nos i zgrucho- 
tała szczękę. Wyzdrowiała.

Sąd skazał Chmielewskiego na 10 
lat więzienia.

została handlarzom żyw ym  towarem.  
W związku z tern aresztowano chlebo
dawcę zaginionej.

ZE ŚWIATA.
Wielka afera s z p i e g o w s k a  

w C z e c h os łow ac j i .
Afera sapiegowska w zakładach 

Skody w Pilznie, o której donosiliśmy  
przed kilku dniami, urasta do rozmia
rów największej z dotychczasowych  
afer szpiegowskich w Czechosłowacji.

W toku dalszego dochodzenia  
stwierdzono, iż chodzi tu o wielką 
szajkę, pracującej dla Rosji sow iec
kiej.

Centrala tej organizacji znajdowała 
się w Pradze i prócz fabryk broni 
S io d y  obejmowała także fabryki ar
mat w Bernie oraz w  Strakonicach. 
W zakładach strakonickich areszto
wano obecnie kontrolera Jana Rou- 
baia, u którego znaleziono wykresy  
precyzyjnych celowników artyleryj* 
skich oraz zamków armatnich.

Największą sensację wywołało  
aresztowanie w Pradze dwu wyższych  
oficerów sztabu, którzy mieli współ
działać z szajką.

Liczba aresztowanych dosięgła już 
ogółem  17 osób. Większość z nich to

tworzył zgiełk. Obowiązywać będzie 
regu lam in ,  zabran ia jący  trzym ania  
psów, papug , kotów, głośników  radjo- 
w ych, w szelkich in s tru m en tó w  m uzyez - 
nych, tudzież... dzieci i kobiet,

Jed en  z ar tyku łów  głosi zakaz od
w iedzan ia  sąsiadów  bez zaproszenia. 
Rząd h iszpański nie dał dotąd odpo
wiedzi n a  ofertę, co nie przeszkadza 
t>. W righ tow i na prowadzenie uk ładów  
z ry b ak am i w yspy Cabrera o nabycie 
ich nędznych  chat. A lbow iem  pierw 
szym czynem  nowego w łaściciela w y
spy  będzie pozbycie się... „ in truzów ” -

Ca u ł j s z f f n y  dziś przez
W A R S Z A W A  13 g ru d n ia .

11.40 C odz ienny  P rz e g lą d  P ra s y  Polsk ie j.
11.50 Kom. Gł. W ojsk .  Stacji. Met. d la  ko 

m unikac j i  lotniczej.
11.58 S ygnał czasu  z W arsz .  Obs. Astr 

h e jn a ł  z K rakow a.
12.05 P ro g r a m  n a  dz. bież.
12.10 P ły ty  g ram o fo n o w e .
13.20 Urzęd. komun. P. I. M.
15.10 Kom. P ańs tw .  Inst.  E k sp o r to w e g o
15.15 K om unikat gosp o d a rc zy .
15.25 C hw ilka  lo tn icza  p rze c iw g az o w a .
15.30 Komun. P ańs t .  U rzęd. W y c b .  Fiz. i 

P ańs tw ,  Z w . S p ro to w e g o .
15.35 „ W śró d  książek".
15.50 A rje  i p ieśni.
16.25 O dczy t  d la  nauczyc ie li .
16.40 P o s tę p  te ch n ik i  a rozw ój s to sunków  

g o s p o d a rc z y c h  św iata .
17.00 P o p o łu d n io w y  k o n c e r t  symfon.
17.55 O d c z y ta n ie  p r o g ra m u  n a  dz. nast.
18 00 P rz e m ó w .  Dyr. S te f a n a  Łopat to .
18.10 Muzyka lekka.
19.00 Rozmaitości.
19.20 B ieżące  w iadom ośc i  roln icze.
19.30 F e l je to n  z W ilna .
19 45 P ra s o w y  D zienn ik  Radjow y.
20.00 M uzyka r e l ig i jn a  ży d o w sk a '
21.10 W iadom ośc i  sp o r to w e .
21.15 D o d a te k  do P ra s .  D zienn ika  Radj
21.20 R e c i ta l  sk rzypcow y .
22.00 K w a n d ra n s  literacki.
22.15 P ły ty  g ra m o fo n o w e .
22.55 U rzęd .  kom. P. I. M. i k o m u n ik a t  

p o l ic y jn y
23.00 Muzyka taneczna .

K A TO W IC E  13 g ru d n ia .

11.40 Codz. P rzeg l.  P ras .  Polsk .  z W a rsz .  
i k o m u n ik a t  m e teo r ,  z W a rsz a w y .

11.58 S y g n a ł  czasu  z W arsz .,  h e jn a ł  z Krak.
12.10 P ły ty  g ram o fo n o w e.
13.15 K o m u n ik a t  g o sp o d a rc z y .
13.20 K om unikat m e te o r ,  z W a rs z .
15 10 T ra n s m is ja  z W a r s z a w y .
15.50 B a je czk i  cioci Heli d la  dzieci.
16.05 I n te r m e z z o  m uzyczne .
16.25 T ra n s m is ja  z W a r s z a w y .
17.55 P ro g ra m  na dz ień  n as tęp n y .
18.00 T ra n s m is ja  z W a rsz a w y .
19.00 M om ent sp o łe cz n y  w „H ym nach  

K a sp ro w ic z a 11.
19.15 R ozm aitośc i.
19.25 K om un ika ty  sp o r to w e .
19.30 F e l j e to n  m u z y c z n y  z W i ln a .
19.45 T ra n s m is ja  z W a rsza w y .
22.15 P ro g r a m  n a  dzień  n as tęp n y .
22.20 I n te r m e z z o  m u z yczne .
22.55 T ra n s m is ja  z W a rs z a w y .

komuniści.
Szajka miała zapasy fałszywych  

paszportów niemieckich, któremi pos
ługiwali się przedewszystkiem kurje- 
rzy, zawsze komuniści, odwożący zdo
byte materjały do centrali w yw iadow
czej Sowietów w  Berlinie.

Podróże takie odbywa często także 
członek rady miejskiej w Pilznie, 
przywódca miejscowych komunistów  
Franciszek Hoszek.

Rewizje domowe w Pradze i Pilz 
nie dały bardzo bogaty materjał. P o 
szukiwano przedewskiem skradzionych  
planów nowoczesnego działa przeciw
lotniczego, skonstruowanego przez 
zakłady Skody. Plany te zostały jednak  
już wywiezione do Berlina.

Wyspa mizantropów.

Rząd hiszpański otrzymał od nie
jakiego p. Wrighta ofertę nabycia wy  
spy Cabrera w zatoce Balearskiej.

P. Wright pragnie założyć na tej 
w yspie  długości 5 kim. siedzibę dla 
zamożnych mizantropów, dla ludzi, 
zmęczonych życiem, którym zbrzydło 
i dokuczyło wszelakie towarzystwo. 

Każdy z gości p. Wrighta ma zaj
mować wiilę, otoczoną wysokim  mu- 
rem. Dworków tych ma stanąć na 
wyspie zaledwie 20, by się nie w y 

ZĘBY, korony , mostki,  — w praw i*  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

Unikajcie partaczy dentystycznychl  
gdyż im niewolno dotykać s ię  pacjentów

( D z .  U s t .  N r .  54 po z .  476)
B r o s z u r ę  w y ja ś n . — o t r z y m a ć  m o t n a  w  k s i ę g a r n i a c h ,  
w A d m in i s t r a c j i  p i s m a  . C z y s t o ś ć -  lub  od  a u to r a  L e 
k a r z a  - D e n t y s t y  M IC HA ŁA  Q R EJN IE C A  w C zę s to 
c ho w ie ,  A le ja  N a jśw .  P a n n y  M ar j l  (1 A le j a )  n r .  10.

X SPRZEDAŻ X
X SUKNA I K O R T O W  > X
*  M. A. LASTMAN g
X
X
X
X
X

C z e s to c h o w a , I A le ja  5
P o lec a  w  w ielk im  w y b o rz e  m a te r 
jały: p a ł to to w e ,  u b ra n io w e ,  p o k ry  
cia na  futra, spodn iow e ,  n a  pa l ta  
d a m sk ie  o raz  dz iec ięce ,  z p ie r w 
s z o rz ę d n y c h  fab ryk  Bielskich i 
T o m a szo w sk ic h  po ce n a c h  fa

b rycznych .

X
X

Biuro D z ie n n ik ó w  i O g ło s z e ń

„ R E N O M A ”
wł. MARIAN Ż U K O WS K I  

Częstochowa, Aleja Nr 21, te l 448.
PRZYJM UJE: O g łoszen ia  do w szys tk ich  

p ism  k ra jow ych  i z a g ran ic zn y c h .  
POLECA : Dzienniki i c z asop ism a  k r a 

jo w e  i zag ran iczne .  
S PR ZED A JE: W y r o b y  ty to n io w e ,  p a 
p ie rosy ,  oraz znaczki s te m p lo w e ,  p o c z 

tow e, w e k s le  i t. p. 547
O B SŁU G A  SZYBKA i SOLIDNA.

«?KNY OGŁOSZEŃ: P rz e d  i*kstsw» M  gr. aa w iersz mm., jandesłane, w tekaoie t za teks tem  30 gr., — ta b e la ry c z n e  50 proc. drożę], zag ran icz  n e  100 proc. D robne  o*
» * m i a  l i  g r  z* wyra*. N ajm nie jsze  1 zł. — B ezrobo tn i  i po*s«k« jąey  praay korzystają z *0 proc. ulgi p rz y  zam ieszczaniu  og łoszeń  irob n ych . —W s z e lk ie  kom unika ty  i r z

i «tcvw. k«Mnralno-oświatowye)a um ieszczane są b ezp ła tn ie  ___________________________________
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